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(do użytku wewnętrznego) 

 

 
 

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza 
Rozesłanie Dwunastu 
 

Jezus, widząc tłumy, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak 
owce niemające pasterza. Wtedy rzekł do swych uczniów: «Żniwo wprawdzie 
wielkie, ale robotników mało. Proście Pana żniwa, żeby wyprawił robotników 
na swoje żniwo». 
Wtedy przywołał do siebie dwunastu swoich uczniów i udzielił im władzy nad 
duchami nieczystymi, aby je wypędzali i leczyli wszystkie choroby i wszelkie 
słabości. 
A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy – Szymon, zwany Piotrem, i brat 
jego Andrzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip i Bartłomiej, 
Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz, Szymon Gorliwy  
i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził. 
Tych to Dwunastu wysłał Jezus i dał im takie wskazania: «Nie idźcie do pogan 
i nie wstępujcie do żadnego miasta samarytańskiego. Idźcie raczej do owiec, 
które poginęły z domu Izraela. Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo nie-
bieskie. Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędo-
watych, wypędzajcie złe duchy. Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie». 

 

ŻNIWO WIELKIE, ALE ROBOTNIKÓW MAŁO 
 

Żniwo wielkie - miliony ludzi głodnych prawdy, głodnych Boga - takich, 
którzy nigdy o Nim nie słyszeli, wielu takich, którzy od Niego odeszli. W 
działaniu apostolskim, w ewangelizacji świata uczestniczymy wszyscy - 
kapłani, zakonnicy i świeccy. Każdy z nas, uczniów Jezusa, ma głosić: 
"Przybliżyło się do was królestwo Boże". Mamy świadczyć o Jezusie, 
świadczyć o tym, co dokonało się w nas. Apostolstwo jest trudem podob-
nym do trudu żniwiarzy, ale jest to trud radosny. Jego owocność zapew-
nia sam Bóg.  
 

 



NAJŚWIĘTSZE 

SERCE PANA JEZUSA 
 

Początki publicz-
nego kultu Naj-
świętszego Serca 
Pana Jezusa sięgają 
XVII wieku i są 
związane z objawie-
niami, których do-

świadczyła francuska zakonnica 
(wizytka) Małgorzata Maria Ala-
coque w klasztorze w Paray-le-
Monial (w Burgundii). 16 czerwca 
1675 roku miało miejsce tzw. wiel-
kie objawienie, gdy Pan Jezus za-
żądał m. in. ustanowienia specjal-
nego święta ku czci Jego Serca, 
wyznaczając piątek po oktawie 
Bożego Ciała. Cześć oddawana 
Sercu Jezusa powinna prowadzić 
do adoracji Najświętszego Sakra-
mentu, bo Eucharystia jest naj-
większym znakiem miłości Boga 
do człowieka. Jezu, uczyń serca 
nasze według Serca Twego. 

 

Drodzy Parafianie 

Trwamy w Oktawie Bożego Ciała. 

Wyznajemy wiarę w Jezusa Chry-

stusa obecnego pośród nas w Eucha-

rystii. 

Przeżywam jednocześnie obostrze-

nia z powodu koronowirusa. Wielu  

z nas tęskni za normalnością i możli-

wością korzystania z sakramentów – 

darów łaski Bożej - bez strachu  

i obaw o siebie i swoich najbliższych. 

Człowiek wychodzi z ciemności 

swojego życia, grzechu i lęku, kiedy 

świadomie spotyka Jezusa Chrystusa 

Zmartwychwstałego, który usuwa 

trwogę przed śmiercią. Kiedy zbli-

żasz się do Jezusa obecnego w sakra-

mentach, a zwłaszcza w sakramencie 

Eucharystii, kiedy przyjmujesz Jego 

Ciało i Krew, Twoje życie jest oświe-

cone światłem – życiem Chrystusa. 

Po spotkaniu z Jezusem, Twoje życie 

winno się zmieniać – bo On jest 

światłem, prawdą i życiem. Twoje 

życie umocowane w EWANGELII – 

DOBREJ NOWINIE zostaje wy-

rwane z otchłani zła i przepaści grze-

chu i śmierci. Nie bój się, nie lękaj 

się. Jezus jest z Tobą, życie z NIM 

jest pełne nadziei i przezwycięży 

wszelkie lęki. Nie możemy trwać 

tylko w tym świecie, nasza przy-

szłość jest pełna nadziei, najważniej-

sze jest spotkać Chrystusa i Jego 

Ewangelię.  

Boże Ciało – uroczystość, zwyczaj, 

nakaz prawa kościelnego a jednocze-

śnie i przede wszystkim osobiste spo-

tkanie z Jezusem moim Zbawicie-

lem. Procesja w „Boże Ciało” to oso-

biste wyznanie wiary, intymne spo-

tkanie z Chrystusem we wspólnocie 

ludzi ochrzczonych i wierzących.  

Drodzy Bracia i Siostry dziękujmy 

Bogu Jedynemu za dar wiary, za dar 

sakramentów i za pewność życia 

wiecznego, którego zadatek już tutaj 

nosimy w sercu, które przyjmuje  

z wiarą Ciało i Krew Jezusa.  

Wasz Proboszcz 

 

 

 

SŁOWO KS. PROBOSZCZA 
 

 



 

Zamieszkaj w Sercu Jezusa tak jak  

w dobrym i bezpiecznym domu. 

Serce Jezusa jest Domem Bożym,  

w którym jesteś szczęśliwy, akcepto-

wany i bezpieczny. W Sercu Jezusa 

znajdziesz spełnienie wszystkich 

pragnień serca, bo w Nim jest pełnia 

życia. Miłosierna Miłość Boga  

w Trójcy Jedynego wyraża się naj-

pełniej w Sercu Jezusa. Pełnia Miło-

siernej Miłości Boga wyraża się  

w wolności, którą otrzymujesz nieu-

stannie. Miłość jest wolnym wybo-

rem, a każde zniewolenie i przymus 

jest zaprzeczeniem miłości. Bóg ob-

darowuje nas wolnością, abyśmy 

mogli odpowiedzieć jako ludzie 

wolni na Miłosierną Miłość. Kiedy 

nie mieszkam w Sercu Jezusa jak  

w Bożym Domu, wtedy ranię Serce 

Jezusa ostrzem moich grzechów. 

Serce Jezusa jest zranione moimi 

grzechami i grzechami całego świata, 

gdy korzystając z wolności odrzu-

cam Jego Miłość. Jeśli zamieszkam 

w Sercu Jezusa jak w Domie Bożym 

mogę ukryć w Zranionym Sercu Je-

zusa wszystkie moje zranienia i cier-

pienia. Serce bezdomne, które nie 

mieszka w Sercu Jezusa, może tak ła-

two zagubić się na codziennych dro-

gach. Serce może poranić się, szuka-

jąc miłości i akceptacji, bezpieczeń-

stwa i ciepła. Może nie odnaleźć  

w zimnym i coraz bardziej mecha-

nicznym świecie tego wszystkiego, 

czego najbardziej pragnie. Może nie 

odnaleźć tego czego najbardziej 

pragnie w serach innych ludzi, tak 

bardzo poranionych i zagubionych. 

Jedynie Serce Jezusa jest bezpiecz-

nym i dobrym domem dla każdego 

serca spragnionego miłości. Jezu ci-

chy i pokornego serca, ukryj nasze 

niespokojne serca w Twoim Naj-

świętszym Sercu. BK         
 

 

W 1907 roku 
ks. Markiewicz 
na łamach „Po-

wściągliwości  
i Pracy” publi-
kuje artykuł pt.       
„ Mądrość      

prawdziwa”,  
w którym pisze 

o wielkiej godności kapłanów. 
Żali się, że tych największych do-
broczyńców swoich zepsuty świat 
poniża i prześladuje. „I jaki jest 
skutek? - zapytuje – Oto  
z uszczerbkiem powagi dla kapła-
nów wzmagają się wszelkiego ro-
dzaju występki, nieposłuszeń-
stwo, kradzieże i zbrodnie, sło-
wem - powszechne zdziczenie 
obyczajów u góry i u dołu. Sta-
czamy się pędem ku niezwykłej 
katastrofie na całej kuli ziemskiej. 
Rozmiary klęski nam grożącej 
mało kto przeczuwa, tym mniej 
przewiduje. Świat odbierze 
okropną karę za grzech swój, iż 
poważył się naruszyć porządek 
przez Boga nakreślony”.  
 

 

SERCE JEZUSA DOMIE BOŻY 
 

 

 

KS. BRONISŁAW MARKIEWICZ 
 

 

 



 

15 czerwca 
bł. Jolanta,  

księżna, zakonnica 
św. Wit,  
męczennik 

św. Bernard,  
zakonnik 

16 czerwca 
św. Lutgarda,  

dziewica 
17 czerwca 

św. Albert Chmielowski, 
zakonnik 

św. Alina z Forest,  
męczennica 
18 czerwca 

św. Elżbieta z Schonau, 
dziewica i zakonnica 

19 czerwca 
św. Romuald z Camaldoli, 

opat 
święci męczennicy  
Gerwazy i Protazy 

20 czerwca 
bł. Benigna,  

dziewica i męczennica 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

PRZED ŚWITEM 
 

Szukając po-

dziwu w sobie, 

stajemy się nar-

cyzami, którzy 

szukają podziwu 

tylko dla samych 

siebie. Stajemy 

się piękni tylko 

wtedy, gdy podziwiamy Boga. 

Tylko podziw dla Boga sprawia, że 

sami stajemy się godni podziwu. 

Każda chwila podziwu dla Boga 

sprawia, że On jest tym, w którym 

objawia się piękno i prawda, także 

o nas samych. Doskonałym wyra-

zem podziwu Boga jest adoracja.  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 

 
 

 
 

INTENCJA MODLITWY 
ZA MIASTO STALOWA WOLA 

 
 

czerwiec: 
Za mężczyzn, ojców, mężów 

i synów. 
 

 

 

 

 
 

ZE STARYCH 
KALENDARZY 

 

 

 

Grzmoty czerwca 
rozweselają rolnikom serca. 

 
Nie trzeba w czerwcu  

o deszcz prosić, 
przyjdzie jak zaczniemy kosić. 

 
Na świętego Gerwazego 

jest w ogrodzie coś pięknego. 
(19.06) 

 
 

 

 

 

 



 

                                     

 

św. Maria 

Michalina 

od Najświętszego 

Sakramentu 

 

 

 

Urodziła się 1 stycznia 1809 r.  

w Madrycie w zamożnej, szla-

checkiej rodzinie. Od młodości 

poświęciła się działalności chary-

tatywnej wśród chorych. Miała ta-

lenty artystyczne - malowała i 

grała na harfie. W 1845 r. otwo-

rzyła szkołę przeznaczoną dla ko-

biet porzucających prostytucję. 

Wiara w rzeczywistą obecność 

Chrystusa w Najświętszym Sakra-

mencie prowadziła ją do nieza-

chwianej pewności, że o cokol-

wiek będzie Chrystusa prosić - 

otrzyma. Za radą kierownika du-

chowego założyła zgromadzenie 

zakonne. W 1856 r. powstało 

zgromadzenie Sióstr Służebnic 

Adoratorek Najświętszego Sakra-

mentu i Miłosierdzia, a Maria zo-

stała wybrana jego przełożoną ge-

neralną. Przyjęła imię Marii Mi-

chaliny od Najświętszego Sakra-

mentu. Wkrótce domy nowego 

zgromadzenia powstały w Sara-

gossie, Walencji, Barcelonie, 

Burgos, Pinto i Santander.  

W konstytucjach matka Michalina 

zapisała dwa istotne zadania dla 

sióstr: nieustającą adorację Naj-

świętszego Sakramentu oraz tro-

skę o ubogie kobiety. Zmarła pod-

czas epidemii cholery w Walencji  

w 1865 r. Kanonizował ją papież 

Pius XI w 1934 r.  
 

 

 

FUNDAMENT 

WIARY 
 

 

Adoracja 
jest pierw-
szym aktem 
cnoty religij-
ności. Ado-
rować Boga 

oznacza uznać Go za Boga, za 
Stwórcę i Zbawiciela, za Pana 
i Mistrza wszystkiego, co ist-
nieje, za nieskończoną i miło-
sierną Miłość. Adorować Boga 
oznacza wychwalać Go, wiel-
bić i uniżać samego siebie, wy-
znając z wdzięcznością, że On 
uczynił wielkie rzeczy i że 
święte jest Jego imię. Adora-
cja Jedynego Boga wyzwala 
człowieka z zamknięcia się  
w sobie, z niewoli grzechu  
i bałwochwalstwa świata. 
 

 

ŚWIĘCI KOŚCIOŁA 
 

 

 

 

 



 

- Od lat był on miesiącem pierw-
szych Komunii Świętych. Tego 
roku w maju tylko drzewa wiśni 
przystroiły się w piękne białe suk-
nie. Potem spłynęły na ziemię 
śniegiem białych swych płatków, 
zapowiadając niezwykły urodzaj. 
Oby nie tylko one były tak hojne  
i nie tylko one dzieliły się  
z ludźmi swoimi darami. Od nas 
zależy, czy otworzymy swe serca, 
pamiętając o potrzebujących, któ-
rych w tym roku będzie  
z pewnością wielu… 
Wirus zamieszał w gospodarce 
świata – oby tylko nie zmienił na-
szej wrażliwości na potrzeby dru-
giego człowieka. 
Bądźmy czujni! B.D. 
 

 

– Tylko Bóg – to słowa które święty 

Ludwik Grignion de Montfort obrał 

za dewizę życia. Słowa bliskie mi-

chalickiej zasadzie – Któż jak Bóg! 

Tylko Bóg – to przesłanie Miłości 

Mądrości Przedwiecznej – traktatu 

chrystologicznego i Listu do Przyja-

ciół Krzyża – o potrzebie naśladowa-

nia Jezusa w cierpieniu, napisanych 

przez Ludwika. Przez Maryję do Je-

zusa, przez miłość Maryi do umiło-

wania Jezusa Eucharystycznego – to 

przesłania Tajemnicy Maryi i Trak-

tatu o prawdziwym nabożeństwie do 

Najświętszej Maryi Panny – najbar-

dziej znanych dzieł Ludwika. Lu-

dwik prowadzi prosto do zjednocze-

nia z Jezusem przez Maryję. Janseni-

ści, którzy zwalczali nabożeństwo do 

Serca Jezusa i Maryi Matki atakowali 

Ludwika. Doświadczał niezrozumie-

nia, a nawet odrzucenia, podobnie 

jak ksiądz Bronisław Markiewicz. 

Ludwika i Bronisława łączy troska  

o ludzi ubogich i prostych, odrzuco-

nych i opuszczonych. Obaj święci 

doświadczali niezrozumienia swojej 

radykalnej postawy pomocy dla ubo-

gich i opuszczonych. Ludwik i Bro-

nisław są realistami w życiu ducho-

wym. Ludwik przestrzega: „Uważaj-

cie więc, aby nie sądzić, jak pełni py-

chy i zapatrzeni w siebie dewoci, że 

wasze krzyże są wielkie, że są próbą 

dla waszej wierności i świadectwem 

szczególnej miłości Boga względem 

was. Ta pułapka duchowej pychy jest 

niezmiernie subtelna i misterna, ale 

przesączona jadem. Powinniście 

uważać, że wasza pycha i wydelika-

cenie wmawiają wam, że źdźbła to 

belki, ukłucia to rany, każą wam brać 

szczura za słonia, małe słówko rzu-

cone na wiatr, istny drobiazg, za 

straszliwą zniewagę i porzucenie.” 

Ludwik i Bronisław są  patronami 

poznających prawdę o Bogu przez 

studia i naukę,  pisanie i czytanie 

książek. Ludwik prowadził Mazarine 

– najstarszą bibliotekę publiczną we 

Francji. Ludwika i Bronisława łączy 

odwaga i rozwaga w prowadzeniu 

wielu ludzi, którzy pogubili się na 

drogach życia. BK       
       

 

MINĄŁ MAJ 
 

 

TYLKO BÓG 
 



PRAWDZIWY CUD 

 

Kiedy kapłan podczas Mszy 
Świętej powtarza słowa Pana Je-
zusa z ostatniej wieczerzy, mocą 
Ducha Świętego dokonuje się 
prawdziwy cud – chleb zostaje 
przemieniony w Ciało, a wino w 
Krew Chrystusa. Eucharystia nie 
jest więc „czymś”, ale „żywą 
osobą”. Eucharystia nie jest sym-
bolem ani żadną metaforą Jezusa 
Chrystusa, ale realną i niepodwa-
żalną obecnością Syna Bożego  
w chlebie i winie na Ołtarzu Pań-
skim. Jaki szacunek i wiarę wyra-
żam wobec Pana Jezusa obecnego 
w Eucharystii? 
 
 

 

NA ZAKRĘCIE WIARY 
 

W ubiegłą so-

botę odbył się 

piąty „Męski Ró-

żaniec. Prezentu-

jemy fragment 

kazania, jakie do 

mężczyzn zgromadzonych w naszym 

kościele wygłosił ks. Piotr Dąbrow-

ski – opiekun duchowy. 

 

„Zapewne każdy wierzący chrześci-

janin znalazł się kiedyś na zakręcie 

wiary. A może na tym zakręcie wy-

padł z drogi wiary. W wielu wypad-

kach takie wypadnięcie z drogi wiary 

może skończyć się tragicznie. Można 

w życiu zgubić Jezusa i to nie jest 

wcale trudne. Można odejść z tego 

świata w momencie, kiedy się Go 

wcale nie spotkało. I to jest najwięk-

sza tragedia, jaka może spotkać czło-

wieka. Może to kogoś zdziwić, ale 

Maryja i Józef też w pewnym mo-

mencie życia mieli taki wypadek. 

Oni zgubili Jezusa, a wszystko wią-

zało się z bardzo prozaiczną rzeczą 

jaką była coroczna pielgrzymka do 

Jerozolimy na święto Paschy. Skoń-

czyło się święto nadeszła pora po-

wrotu. Józef i Matyja byli przeświad-

czeni, że Jezus jest z nimi. Maryja 

może szła z kobietami, Józef pewnie 

się zagadał z mężczyznami. Na ko-

niec dnia się okazało, że Jezusa nie 

ma. Dla Maryi to był ogromny ból. 

W życiu duchowym jest identycznie. 

Człowiek jak odchodzi od Boga, na 

początku tego nie czuje. Kiedy 

wreszcie zauważamy, że brakuje Go 

nam pojawia się rozpacz, tak jak Ma-

ryja odczuwała rozpacz po utracie 

swojego Syna. Błogosławieni są ci, 

którzy zrozumieli że zagubili Boga i 

wracają do momentu kiedy On był. 

Wracają do Jerozolimy, do miejsca, 

w którym ostatnio Go widzieli. To 

ważne pytanie dla nas: gdzie ja 

ostatni raz widziałem Boga?”  
 

 

 

 

 



 

Barbara Dymek 
 

Przyjaźń 
 

Gdy noc zapada głucha 

Serce me słucha… 

- A w takiej ciszy 

Każdy szept słyszy. 

To szczere serce 

Nadaje sygnały 

Alfabetem Morse`a: 

„Nieważny majątek - 

Nieważna jest forsa. 

Przyjaźń ważniejsza 

Nad świata majątki”. 

- A przyjaźni tej – naszej - 

Dawne już początki. 

Przetrwała lata - 

Lat zawirowanie. 

Zdała egzamin - 

Na zawsze zostanie! 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

OFIARA ON-LINE 
 

Na parafialnej stronie interne-
towej pojawiła się zakładka: 
OFIARA ONLINE.   
Ofiarę „on-line” możemy złożyć 
na parafialne konto: 
 

NADSAŃSKI BANK 

SPÓŁDZIELCZY 
68 9430 0006 0040 9092 

2000 0001 
Składamy najszczersze podzię-
kowania wszystkim Parafianom 
i dobroczyńcom za składane 
ofiary na konto i na tacę na 
utrzymanie i funkcjonowanie 
Parafii jak i domu zakonnego. 
Serdecznie „Bóg zapłać”.  
 

 
 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  

p.w. Trójcy Przenajświętszej 
adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 

 (+48) 15 842 22 60; (+48) 15 844 59 59 

www.stalowawola-michalici.pl; 

  parafia.sw@gmail.com;  

naszeslowo.stw@gmail.com 
 

 

 

SPOWIEDŹ 
W NASZYM KOŚCIELE 

 

W dni powszednie: 
6.00, 7.00, 17.30 

W niedzielę: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 16.00, 18.00 

Komunia Święta codziennie: 
15.00, 20.00, 22.00 

 

 

 

 

 

SPROSTOWANIE 
 

W poprzednim wydaniu „Naszego 

Słowa”, prezentując Kapłanów – 

Rodaków pochodzących z naszej 

parafii, pominęliśmy osobę czci-

godnego kapłana, księdza Jerzego 

Kubika. Za pominięcie przepra-

szamy i błąd naprawiamy. 

Redakcja 
 

 

 


